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(26-10-2) 

D-r Józef Brzeziński 
osie<llil się 'W' Częst;ocho~ie. (2-1) 

LEKCYJE ŚPIEWU 
udziela uczennica Quattriniego i Troszla. 
mość w Redakcyi. 

Wiado
(3-2) 

siadają (*), To wcale nie sprzeczność z na to, że w mIeŚCIe np. od czterech ty go 
rzeczywistością - fakt tell ma swoją na- dni znakomicie się zmiejszyła liczba robo, 
turalną przyczynę: ludzie bezrolni liczący tników nie najętych, bez względu na to 
zawsze sami na siebie, li tylko na swoją że kupcy wyprzedawają wszystkie zapasy 
pracę, są bardziej przedsiębiorczy; przywy- bez względu na to, że fakt ostatni jest po 
kli zawczasu myśleć o swoim losie, albo ważną rękojmią racyi bytu Tomaszowa, po 
wynajmują grunt od dworu na odrobek le- nieważ wykazuje, że Cesarstwo naszych 
tni, albo szukają zarobku po lasach jako wyrobów potrzebuje niezbędnie i tylko 
tracze, jako gonciarze, albo zresztą idą na chwilowo bez nich obejść się mogło - bez 
zimę do fabryk, do kopalń, słowem, prze- względu na to i inne przebłyski lepszych 
widując przyszłość, wytężają wszystkie siły czasów-monotonii śpiewu żaden korespon 
dla zachowania swego bytu, tak, że uawet deut nie zmienia. Czytając korespondency 
tegoroczna drożyzna nie wykazuje ja- je z prowincyi doszedłem do takiego wnio 
kichś ważnych zmian w ich życiu - np. sku: ta z nich, która mało faktów zawie
nie spostrzegam z ich strony v. iększego za- ra - pełna jest narzekań, biadań ogólni
ofiarowania sił na służbę roczną, czego mo- kowych. Boć i korespondencyj e z Tomaszo-

• K E F I R 

żna się było spodziewać; o emigracyi ich z wa, do "Tygodnia" zawierające faktów 
naszej okolicy także nie słychać! garść (np. p. Jul. Hop.)-nie dźwięczą tak 

I 
Zupełnie inne jest tego roku położenie minorowo jak kOl'espond. ostatnia. Ale teź 

włościan małorolnych. Nieurodzaj zastał ostatnia-prócz skarg na losy-nic nie za-
z wyborowego mleka, codziennie świeży na ich zupełnie bezradnych i utyskiwania w wiera. 
zftluó"",iellie kupować możua (po kop. t· J' ' J d . h l A . d k ł ś' b ' d . ś 'b 
10 bntelka, wpółbutelkach 5 kop,) Wiado- ej SI erze są naJ częstsze. e ynem lC e- Je na w a 'me o ecme ome c y Z 
mość bliższa w Redakcyi .Tygodnia", (10-6) karstwem, jakie stosują, jest oszczędność, Tomaszowa można, źe interesy miejscowe 

iI ________________ -=1 którą posuwają do ostatecznośei, wyrzeka- poprawiają się znacznie; że, jak na marzec 
jąc się wszelkich potrzeb. O wódce niema zdrowotność w mieście bardzo dobra; ż~ 
mowy żeby je:i nadużywali; widziałem mo- uniknęliśmy szczęśliwie dorocznej walki z 
cno chorego gospodarza, któremu skąpiono krą na stawie; że zorganizowana pomoc 
nieodzownych do jego wyzdrowienia rze- dla biednych dużo dobrego zrobiła; że ot
czy i który sam uznawał to za konieczne. warty przed rokiem (13 marca) szpital na 

Z pod Radomska. 
(K01'espond. "Tygodnia") 

Tegoroczne położenie słnzbydwol'skiej,oraz włościan 
bezrolnych i małor(.lnych. Konieczność dania tym 

ostatnim sposobu z:u'obkowania. 

"Futru, latoś nie ma, a dziecka jeść wo
łająn-takie słyszałem zdanie z ust proste
go ludu o roku bieżącym. I rzeczywiście, 
'gdy dla własności większej, jako produ
kują,cej pszenicę, która się jako tako ob
rodZIła, rok ostatni naj krytyczniejszym je
szcze nie jest, dla drobnej własności, nie 
produkującej nic innego, prócz żyta i kar
tofli, musi on być fatalnym, Jak bardzo sie nie 
obrodziły żyto, groch i kartofle, dowode m 
tego jest najprzód to, l.e 'Ol'dynaryjuszom 
już od l stycznia zbrakło kartofli i dwór 
musi im pożyczać ze swego zbioru, powtó
re, że żyto i groch przy wydawaniu or
dynaryi zastępujemy pszenicą, wydzielaną 
w tejże samej ilości. - Zapasy małorol
nych widocznie się już kończą, gdyż w spi
chlerzu dworskim prowadzi się formalny 
wyszynk zboża. 

Zamożniejsi tylko włościanie chowają zbo
że, oczekując lepszych cen; zresztą nie lubią 
01?-i sprzedaży w domu; bojąc się, aby ich kto 
Ule oszukał, wolą dokonywać jej na jar
markach, gdzie się informują o cenach. 

Jakżeż wobec wysokich cen zboża przed
stawia się kategoryja ludzi bezroll/ych w na
szej okolicy? .. 

Z góry przypuszczać by mOŻna, że los 
ich nie jest do pozazdroszczenia; a jednak 
bardziej siq w ostatniej chwili uwydatnia, 
bardziej bije w oczy, bieda małorolnI/ch 
aniżeli tych, którzy wcale ziemi nie po-

Jak burdzo tę kategoryję włościan naszych J U łóżek liczy ich obecnie 26; że inspekcy
przycisnął niedostatek i jak potrzebuje ona ja fabryczua reguluje niektóre zaniedbaue 
zarobków, świadczy to, że małorolni chwy- warunki miasta fabrycznego i stosunków 
clli się nawet tłuczenia kamielli, na co da- ludzkich. 
wlliej nie mogłem ich nigdy namówić. O każdym z powyższych faktów-można 
Przez terytoryjum dworskie szosa już jest by nieledwie całą korespondencyję napi
przeprowadzoną kosztem dworu; Ha prze- sać, tylko już nie dyletancką, na stałą nu
dłużenie jej przez wieś przeznaczam teraz tę minorową, lecz korespondencyję fakt y
rs. 1 UO; potrzebowałbym tylko więcej mło- GZIlII. A przecież nie brak i innych faktów. 
tów do tłuczenia kamieni, których mam już Wybrano już plac na budowę świątyni pra
uzbieranych przeszło 1000 fur. Szosa ta wosławnej, której budowę zainicyjował p. 
przechodzić będzie pn.ez trakt między Ra- MierkazYll, dyrektor filii Banku Państwa. 
domskiem a Koniecpolem. Mam nadzieję, Chleb tu wciąż po cenie kop. 5 za funt, po
że i włościanie przyczynią się do budowy tej mimo, że gdzieindziej staniał. Przybył mi a
szosy, jako przechodządzej vrzez ich grun- stu nowy felczer, jeszcze śmielszy w"leko
ta i że zamożniejsi sąsiedzi dalsi, na swo- waniu" od swych kolegów; brak za to wy
ich gruntach w dalszym ciągu w tym cię- kwalifikowanych akuszerek, a weterynarza 
żkim roku coś zrobią. zupełnie niema, pomimo że każdy fabry-

Cięikowice pod GidIami, d. 25 marca. kant ma kilka par koni. Po mie{;cie cho-
Tomasz nllczyń~ki, dzą samopas obłąkani, a chociaż chwilowo 

są nieszkodliwi--wiadomo przecież, jak ła

Z Tomaszowa Rawskie[o. 
(J(oresp. " Tygod. n) 

Co piszą, a coby pisać llalezało.- Są fakta 
czy ich niema.-Spis faktów tomaszowskich dd 

rozwinięcia. 

Z dziwnIl;, lepszej sprawy godną wytrwa
łością, korespondenci z miasta nasze""o do 
pi~m per):jodycznych śpiewają mon~tonny 
śpIew: bIeda! nędza u nas! Bez względu 

(*) Zastrzegam 
n 3szego zftkątka. 

się, ze wszystko to tyczy się 
(Przyp . kOl't'BfJ.) 

tw,o wszystkie formy obłędu do nieprzewi
dZIanych czynów gwałtownych prowadzą, 
Pułk obecnie tu konsystujący wychodzi do 
Kielc wkrótce, z tego zaś miasta inny przy
,hywa dopiero na jesieni, więc przez jaki 
k~artał wiele domów będzie. stać pustka
mI. Podobno sztab naszych wojsk (t. j. 
pólkownik, kancelaryj a, lazaret) stać bę 
dzie w Opocznie. W tutejszej szkole Ale
ksandryjskiej ciągle wakują posady nau
czycieli języków polskiego i niemieckiego. 

N. G. 
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Sprawozdanie z działalności Rady 
Zarządzającej Piotrkowskiego Towarzy

stwa Dobroczynności za miesiące 
Styczeń i Luty r. b. 

Rada Towarzystwa Dobroczynności, w ce
lu peryjodycznego i dokładnego informo
wania szerszego ogółu o bieżącej działalno
ści Towarzystwa, uchwałą z dnia 6 lutego 
r. b. postanowiła: ważniejsze czynności Za
rządu i wybitniejsze fakty, tyczące spraw 
Towarzystwa, za łaskawem pośrednictwem 
"Tygodnia", co miesiąc, podawać do wia
tlomości publicznej. 

W myśl tej uchwały, Rada ma zaszczyt 
złoźyć niniejsze sprawozdanie z działalności 
swej za miesiące s t y c z e ń i l u t y r. b. 

W dniu 1 stycznia r. b. fundusze Towa
rzystwa składały się: 1) z papierów pro
centowych na sumę 64,800 rs.; 2) z go
towizny w ilości 984 rs. 17 kop.; 3) wie
rzytelności hypotecznej rs. 900 wynoszącej 
i 4) niespłaconych weksli lll1 sumę 642 rs. 

Od dnia 1 stymmia po 1 marca wpłynęlo 
do kasy Towm'zysłwa: 

Za 
Sty
czeń 

rs./ k. 

Za 
Luty 

E 
Gl 
N 

'" CI: 

rs. / k. rs. / k. 
1) Ze składek od członków 

rzeczyw. i ofiarodawc. 236 -
2) Z kOlicertĄw, teatrów 

i zabaw 
3) Ze skarbonek 
4) Z tabliczek •. 
5) Zwrot pożyczek bez 

procentowycb . 
6) Ofiary dobrowolne. 

30 60 - -
1- 1 -

30 60 
2 -

81 30 76 50 157 80 

a) na wpisy szkolne - - 24 75 24 75 
b) na zakład "Adeli" . 10 - 10 73 20 73 
c) na "ochronkę miej· 

sl,a" . 
d) na 'warsztaty tka· 

ckie. 
e) na "Tanią Kucbnię" 10 - 247 55 257 55 
f) na węgiel dla bie· 

(lnycb . J7 - - - 17 --
g) bez oznaczonego celn - - 4 - ,1-

7) Z nieprzewidzianych 
źródeł 

8) Proceutów od kapi· 
- - 12 37 12 37 

tałów • - - - - - -

R a Z e m \385 1901 f!i4 90 800 80 

"\V wyszczególnieniu, pozycyje ad 1, 3, 4, 6 i 7 
przedstawiają się, j ak następuje: 

Ad 1) złożyli składki: za II-ie 2J6łrocze r. 1891: 
p. Klementyna Psarska 20 rs.; za lata 1&90 i 1&91 
p. Józef Niklewicz - 12 rB.; za cza. od 1 listopada 
1890 r. do 1 stycznia 1892 r. p. Jan Gajewski-7 rs. 
za cały rok 1891, po rs. 6: pp. Wolski Emil, Zale
ski Władys.faw, Jędrzejewicz Feliks, Dntkiewicz 
Adam, Fabiani Józef, Łaguna "'łatlysław, Wolf 
Edmund, Rntkowski Edmnnd i Netzel TeofiL Za 
II-gie p6łroeze 1891 po rs. 3: pp. Szczepa'lski Teo
dozy, Jachimowski Cezary, ks. Zagrzejewski Au· 
toni, Węglewski Józef, Przybrłowicz Leopold, ks. 
Sałaciilski Aleksander, 'Videra Julijau, Ostasze· 
wski Ignacy, Kleyna Dobroslaw, Sobański AnIoni, 
Strahler Jan, Dobrzallski Mirosław. 

Za ca~'1 "ok 1892 po ,·s. 6: pp. Braun Marku8, 
Wolski \Vłarlyslaw, Kleynll Dobl'osław, Dudziński 
Floryjau, Prokurator Orłow, Głuchowski Broni· 
sław, Olszewski Błażej, Łapillski Wacław, York 
Wilcbelm, Stronczyl,ski Kazimierz, Sapiński Wło· 
dzimierz i Lewestam IIeuryk. 

Za I p6lrocze 1892 r. po ,·s . . 1: pp. Krzywicka Fe· 
licyja, Kleszczowska Józefa, Morozewicz Jan, \'"01· 
ski Emil, Knichowi ecki Jlllijan , Wojciechowski 
Ludwik, Kański Jordan, Cholewicki Jan, Rzeziń
ska Ludwika, Soba'lski Antoni, Wygrzywalski Ma· 
ryjan, Strahler Jan, Fi1ipski Karol, Szretter 
Korueli, Szczepański Teodozy, Strzelecki Kazi· 
mierz, Holewiilski Stefan, Jaruuszkiewicz Antoni, 
Pilawski Stanisław i podpółkownik Dżuryczyc. 

Ofim!J jednorazowe po rs. 1 złożyli: pp. Strzyzowska 
Tekla, Józef Zagrzejewski, Olewiilska Ignacy ja, 
Elzenberg Henryk, Mroczkiewicz Aleksander, Jez 
Szymon i Degen Stanisław. 

Ad 3) ze skarbonek wJjęto: w sklepie "Mai·ty" 13 
~·s. 20 kop.; w kasie drogi żelaznej 5 r8. 35 kop.; 
w dwóch wydziałach sądu okręgowego 11 rs. 20 
kop.; w sklepie p. Horodyńskiego 85 kop. 

Ad 4) za "tabliczki" złożyli po l rs.: p. Krzywicka 
Emilija i p. Braun Markus. 

Ad 6) Ofiary dob"owolne wpłynęły od następującyr.h· 
os6b. 

a) na wpisy szkoln~: za pośrednictwem R edakcyi 
"Tygodnia" 10 rs., od p. Józef y Kleszczowskiej 2 
rs., 0(1 p. Barbary Przyłuskiej 5 rs. od N.N. 30 k., 
i od p. Zofii Ronthaler 7 rs. 45 kop. 

TYDZIEŃ 
bl na zakład "..ideli" od p. Olewińskiej 20 rs. i 

73 kop., jako zwrot połowy zarobku wychowanek 
"A.deli" • 

e) ,'a. Tanią Kuchnię": od p. Klementyny PaRT
skrej 10 r8., od Redakcyi "Tygodnia- 5 f s., od JW. 
Gubernatora 100 rs., orl p. Mecha Stanisława 10 
rs., od p. Brauna Markusa 13 rs., od p. Zofii :::ton
taler 10 rs., od p. Dąbrowskiego Flory jana 6 rs., 
od p. Gustawa Lewy 15 rs., od p. Kańskiego 4 rs 
25 k., od p. nabickiego 6 rs. 58 1/, k., od p. Zale· 
skiego 10 rs. 68'/2 k., od p. Sobailskiego 9 rs. 53 
kop., od p. Lapińskiego 'Vaeława 5 r8., od p. Ada· 
ma Dutkiewicza 4 rs., od p. Jóźwickiej 50 kop., 
od p. Michałowskiego 1 rs., od p. Krinsa 10 rs, 
od p. Jorka 3 rs., od p. Pilaskiego 6 rs., od p. 
Dudziilskiego 6 rs., od p. Dekowskiej 6 rs., od p. 
Erlicba 1 r8., od p. Herza Mendela 2 rs., od p. 
Kleyna Dobrosława 10 rs., od p. Kańskiej Józefi· 
ny 3 rd. 

f} na węgiel dla biednych ofiarował p. Markus 
Braun rB. 17. 

g) bez o:r.naczonego celn ofiarował p. Henryk 
Lewestam rs. 4. 

Ad 7) r8. 12 kop. 37 kolej żelazna zwróciła To· 
warzystwu, jako po.fowę kosztów przewozu węgla 
z Sosnowca do Piotrkowa. 

W tymze czasie wydatkowano: 

I) Na potrzeby kance
laryjne 

2) Na wsparcia pienię
żne stałe 

3) Na wsparcia pienię
żne jednorazowe. 

4) Na żywienie ubogich 
w "Tan. Kuchni". • 

5) Na lekarstwa za rok 
ubiegły 

6) Na pogrzeby. 
7) Na wpisy szkolne 
8) Na stypendyja 
9) Na naukę rzemiosł 

w obcych zakladach 
10) Na ocbronę "Adeli" . 
11) Na ochronę miejską. 
12) Na potrzeby Taniej 

Kuchni 
13) Na warsztaty tkac

kie 
14) N:. ma~zyny do szy-

cia " .... 

w Sty-
czniu 

rs. / k. 

15 -
90 60 

40 50 

21 72 

40 80 
1 50 

- -
- -

10 80 
150 =1 -

31 

=I -
- -

w Lu-
tym 

rs.1 k. 

*)64 51 

101 40 

23 50 

728 

-- -
14 50 

n5 -
75 -

592 
71 80 
50 -

168 35 

- -
- -

E 
Gl 
N 

'" CI: 

rs./ k. 

79 51 

192 -
64 -
29 -
40 80 
16 -

235 -
75 -

16 7'2 
221 80 
50-

199 35 

- -
- -

15) Na pożyczki bezpro· 
centowe. 135 - 180- 315-

161 Na potrzeby nieprze· ~ 
widziane 85 72 10 - 9572 

----____ --l-I- f--

R a z e ID 622 64 1007 26 1629 !lO 
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potraw .po 15 kop. i natomiast wprowadzo
no codzJenne wydawanie naj uboższym mie
szkańcom miasta 5-kopiejkowych obiadów, 
ZłozOllych z t garnca zupy i '/~ funta bia
łego chleba. W ten snosób urzadzona Ta
nia Kuchnia okazała' się zupełnie odpo
wiadającą swemu przeznaczeniu. Po dzień 
1 marca, t. j. przez 14 dni, Tania knch nia 
wydała 1873 obiady, koszt przygotowania 
kt?rych wynosił 1481's 40 k. (t.j. jednego 
obIadu 8 k.); ze sprzedaży osiągnięto 93 rB. 
16t kop. Cyfra wydawanych codziennie 
obiadów od 41 podniosła siQ przy końcu 
lutego do 156. Przewyżkę kosztów nad do
chodem pokryto z napływających ofiar. 
Obowiązki dyzun!jqoych gospodyń pełniły 
łaskawie pp.: Babicka, Gerberowa, Kańska, 
Libicka, Rontalerowa, Wyżnikiewiczowa i 
Zaleska. 

Czyuności zarządu członkowie Rady po
dzielili między sobą w następujący sposób: 
prezesem został wybrauy p. Jordan Kański, 
zatwierdzony w tej godności przez p. Na
czelnika gubernii, decyzyją z dnia 6 (18) 
lutego r. b.; do delcgacyj wspal'ć weszli pp. 
Dudziński, Jaruuszkiewicz i Jakubowski; 
warsztaty tkackie oddano pod kierunek pp. 
Kańskiego i Jakubowskiego; kierownictwo 
Taniej Ruchni objęli pp.: Babicki, Zaleski 
i d-r Sobański; komitet do w'ządzania zabaw 
stanowią pp. York Russocki i Babicki; kie
l'ownictwo zakład/(, "Adeli" przyjął na siebie 
ks. Zagrzejewski; kontrolę pozyczek bczp"o
centowljoh oddano p. Filipskiemu; na zastępcę 
prezesa powołano p. Dudzińskiego, na skat'b
lIźka-ks. Zagrzejewskiego, na sekrefarza
p. Holewińskiego. 

Z liczby członków Towarzystwa, z poza 
swego gremium, Rada zaprosiła: p. sędzie
go Jalla Cholewickiego, do dalszego pro
wadzenia interesu likwidacyi, należącego 
do Towarzystwa "udziału" w częstochow
skiej fabryce kafli "Góra"; d-ra Strzyżow
skiego do kierownictwa, a pp. Felicyję i 
Emiliję Krzywickie-do opieki nad ochro
ną miejską; też pp. Krzywickie i p. Do
brzańską-do opieki nad zakładem "Adeli "; 
p. Ludwika Wojciechowskiego-do dozoru 
i opieki nad warsztatami tkackiemi i Ka
zimierza Strzeleckiego-do załatwiania czyn
ności buchalteryjnych. 

z 

Prezes J. Rańslci. 
Skarbnik ks. Zagl zcjewski. 
~ekretarz St. Holewiński. 

Miasta i Okolic. 

r Z powyższych wydatków: wspa1"Ć 'j'J1'C7l1'ę
znych wydano 166 osobom; marek Tani;;j 
](l/chlli bezpłatnie udzielono 41 ubogim; 
w 'l'aniej KucImi, dawnego ustroju, żywio
no na koszt Towarzystwa 6 osób; pochowa 
110 9 biednych; wpisy sz1colne opłacono za 
17 uczniów, kształcących się w miejsco
wych zakładach naukowych; pOZ.IIoz.ck bez
p1'ocelltowych udzielono 9 rzemieślnikom i - Homi.fJ!J.jll gube,·nU",lna piotr-
handlującym. kowska do spraw fabrycznych na lJosie-

Towarzystwo w miesiącach sprawozda- dzeniu w dniu 8-m marca postauowiła na 
wczych umieściło w terminie 5 chłopców: mocy 153 i 154 par. ustawy fabrycznej, 
2 w warsztatach tkackich, 2 w drukarni i za wykroczenia popełnione przeciwko tej
l u ogrodnika; rozdało węgla kamiennego że ustawie, skazać na kary następujące 0-

120 ł korcy (**) 227 ubogim i drzewa 0- soby: p. Limprechta, właściciela browaru 
palowego 705 szczap, ofiarowanych przez w Częstochowie, skazano na zapłacenie rs. 
p. Stanisława Kępińskiego, 235 osobom. 200, Fryderyka Abela, fabrykanta z Łodzi 

W warsztatach tkackich pracowało 10 na 685 rs., Mordkę Auerbacha, zarządzają
chłopców; różnych tkaniu wyrobiono 1,256 cego fabryką Izaaka Auerbacha w Zgie
łokci, sprzedano łokci 559, oddano w ko- rzu na 25 rs. i i inżyniera technologa Mi
mis do sklepu "Marty" i sklepu spożyw- ksa, zarządzającego akcyjną fabryką Gaye
czego w Sosnowcn 638 łokci. ra w Łodzi, na 1001's. N a następnem po-
Ponieważ istniejąca od r. ] 884, Tania siedzenin, wyznaczonem na dzień 5 kwie

Kuchnia w ostatnich czasach upadać zaczę- tnia, komisy ja radzić będzie nad projektem 
la, przynosząc Towarzystwu znaczne stra- w fabrykach i zakładach obowiązkowej 01'

ty,-za dowód czego słuźyć może okolicz- ganizacyi pomocy lekarskiej. Projekt ów 
ność, że w ciągu stycznia i 21 dni lutego w myśl 52 par. ustawy fabrycznej, wygo
sprzedano tylko 274 cłakowitych obiadów, tował inspektor fabryczny okręgu piotrko
przyczem na utrzymanie kuchni za tenże wskiego. Litografowane egzemplarze pro
czas Towarzystwo zmuszone było dopłacić jektu, dla zaznajomienia się z nim, roze-
51 rs. 94 kop.- rada postanowiła w urzą- słane zostaną przed po!:'iedzeniem pp. człon
dzeniu kuchni zaprowadzić radykalną zmia- kom komisyi. Donosi o tem "W arszawski 
nę. Uchwałą z dnia 20 lutego 1892 r. za- Dniew." 
wieszono, począwszy od dnia 22 lutego, na - NfI,pad. Dnia 28 b. 10., czterej zło
czas nieogran~czony, dotych,czas?wą dzia- czyńcy zakradli się o godzinie 3-ej nad 
łalnosc kuchlll, t. J. sprzedaz obIadów z 3 ranem do mieszkania starozakonnego Gold

;+) Drnk sprawozdania z 1'.1891, rs. 50. 
(**) Węgiel ofiarowały kopalnie Francuzko·Wło

ska br. Renarda i Tow. Sosnowickiego. 

bluma, utrzymującego na dawnym Staro
stwie piotrkowskiem za rogatką Sule
jowską sklepik, w domu Rozenberga. 
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Do izby, w której spali Goldblum z żo
ną i synem, wdarłszy się przez wywa
żenie okna, zajęli strategiczną pozycyję w 
sposób nastepuJący: jeden z łotrów 'stanął 
z nożem nad głową G., drugi pośrodku łó
żka z rewolwerem skierowanym ku piersi 
G., trzeci z kawałem żelaza nad łóżkiem 
syna, a czwarty przydusił poduszką głowę 
Goldblumowej. Zdobywszy w ten sposób 
pozycyję, zawołali jednogłośnie o pie
niadze. Przestraszona Goldblumowa od
dała 5 rs., jakie miała przy sobie, po
czem trzymający ją złoczyńca zwrócił 
się ku szafie i komodzie, gdzie znalazłszy 
rs. 48, zabrał lakowe i wraz z towarzy
szami opuścił przestraszonych G. Łotrzy 
wychodząc zapowiedzieli Goldblumowi ści
ale milczenie o tern co ich spotkało, pod 
groźbą zamordowania ich następnej nocy. 
Skutkiem jednak wszczętego po ich odej
ściu hałasu, najbliższy stróż nocny, widząc 
co się święci, dał znać starszemu strażni
kowi Gąsiorowskiemu, który łącznie ze 
strażnikiem Łągwą, idąc za wskazówkami 
Goldblumów, wszystkich 4-ch rabusiów zdo
łał szczęśliwie pochwytać. Dwaj z nich 
E. T. i K. W. należą do miejscowego ce
chu kominiarskiego, trzeci A. K. jest miej
skim p3stuchą, a czwarty S. K. był dotąd 
łobuzem ulicznym, a teraz został zbrodnia
rzem. Wszyscy czterej znajdują się już 
pod kluczem. 

- Tou'"rzystwo drlunatyczlle 
polskie, goszczące dotąd w Petersburgu, 
po powrocie do kraju, ma zamiar dać . za 
parę tygodni dwa przedstawienia w Piotr
kowie; obecnie udaje się do Częstochowy, 
Zawierci a. i Sosnowca. 

- '" kwietniu przypada do opłace
nia miejscowemu magistratowi; rata I fa
jerkasy głównej i opłata od ubezpieczenia 
dodatkowa dla skarbu. 

- '17 I·abijllnicllclł dnia 12 kwie
tnia odbędzie się ogólne zebranie roczne 
akcyjonaryjuszów towarzystwa akcyjnego 
wyrobów półwełnianych R. Kindlera, na 
którem ma być zatwierdzone sprawozdanie, 
bilansu za rok H,91 i budżet na rok bie
żący, a nadto odczytany ma być raport 
komisyi rewizyjnej, w końcu zebrania na
stąpi podział dochodów, wyznaczenie dy
widendy, oraz wybór jednego członka do 
komisyi rewizyjnej. 

- Buclł towarów przychodzących 
w komunikacyi wewnętrznej w ekspedycyi 
kolei wiedeńskiej, powiększył się w ciągu 
ostatnich tygodni o 15 do 18 wagonów 
dziennie. Do ożywienia ruchu przyczyniają 
się głównie fabryki wyrobów łokciowych 
w Łodzi i Tomaszowie. 

- Spótktl p. :Maksymilijana Reichera 
z p. Władysławem Kłolmkowskim w celu 
prowadzenia fabryki przetworów chemicz
nych w Rudnikach, w powiecie częstochow
skim, przyszła do skutku. Fabryka zosta
ła rozszerzoną i prowadzona będzie pod 
firmą obu spólników. 

- "' nasil'ojn rYlłliów zbożo
wych w państwie w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni, przeważa, jak pisze" Wiest. Fin.", 
dążność do stałej zniżki cen. :Można mieć 
nadzieję, iż z otwarciem żeglugi nastąpi 
dość nagły spadek notowań. Kupcy zbo
żowi nie wątpią, iż nawet w miejscowo

rrYDZIEŃ 

dzi. Inżynier-konduktur, Karol Wolfke prze
niesiony został z Łasku do Częstochowy. 
Aleksander Osuehowski mianowany został 
kancelistą przy wydziale 'prawnym rządu 
gubernijalnego. 

- Ogólne z"VVyczaJne zebranie 
czlonl~ó"VV to"VVarzyst"VVa l~redyto
"VVego D:liasta Ło(lzi. Na zebraniu ogól
nem członków towarzystwa kredytowego odbytem 
w dni n wczoraj.szym, jak donosi "Dien. Łódz." 
uczestniczyło 68 stowarzyszonych, z prawem do ty
luz głosów. Posiedzenie otworzył prezes komitetu 
nadzorczego, p. Konstanty Płachecki, o godzinie 
4-ej po południu. Na przewodniczącego obradom 
jednomyślnie obrano p. Edwarda Herbsta, prezesa 
dyrekcyi, który zaprosił na asesorów pp. Stanisła
wa Hertzbel'ga i Marknsa Silbersteina i na sekre· 
tarza p. Bernarda Birenzweiga. 

Pierwszy pnnkt porządku dziennego-sprawozda
nie z czynności dyrekcyi za ubiegły rok finanso
wy 1890/1 przyjętem zostało przez zebranie jedno
myślnie. 

Następnie przedstawionym został wniosek władz 
towarzystwa, w przedmiocie ulgi w opłacie raty 
majowej 1892 r. od pożyczek towarzystwa, z prze
wyżki kapitału zasobowego, łącznie z podaniem, 
złożonem "IV tym przedmiocie w komitecie nadzor
czym przez 20 stowarzyszonych. Fundusz na ulgi 
wynosił rs. 15,960 kop. 90, powinien jednak do
równywać przynajmniej 1/.% od pożyczek zabez
pieczonych hypotecznie, t. j. rs. 18,430 kop. 75, 
czyli, że brakowało niezbędnego funduszu rs. 469 
kop. 85. Władze towarzystwa nie propouowały za
tem ulgi na rok bieżący, fundusz zaś zebrany na 
ten cel mial być użytym w roku następuym. 20-tu 
jeduak stowarzyszonych podało wniosek, aby bra
kująca kwota rs. 469 kop. 85, była, sposobem za
liczenia, zarachowaua z kapitału zasobowego i aby 
ulga udzieloną była przy racie majowej r. b. Wnio
sek ten zebranie ogólne podzieliło, z tą zmianą, 
że, niezbędna dla skompletowania fuuduszu prze
wyżki kapitału zasobowego, suma, ma być użytą 
nie z kapitału zasobowego, lecz z dochodów roku 
bieżącego. Uchwalona ulga wynosi l/.'f, od nomi
nalnej cyfry pożyczki, zabezpieczouej na nieru
chomości, czyli kop. 25 od tOO r8. pożyczki. 

Projekt do etatu na rok 1891/2 obejmował przy
chodu rs. 60,620 kop. 88, rozchodu rB. 33,865 kop. 
55 1/ , i przewyżki dochodów nad rozcbodami, mają
cej się przelać do kapitału zasobowego rs. 26,755 
kop. 32 1/ •• Projekt do etatu przedstawiał i obja
śniał p. Aleksander Skrudziński. Zebranie jedno
myślnie powzięło uchwałę zatwierdzającą etat na 
rok 1891/2, przyczem, z powodu poprzedniej uchwa
ły, powiększyło etat rozchodów o r5. 469 kop. 85. 

W końcu dokonane zostały wybory, w miejsce 
członków władz towarzystwa, opuszczających swo· 
je stanowiska po 3-ch letniej kadencyi. Z dyrekcyi 
wychodzili w r. b. pp.: Hermann Konstadt i Julijusz 
Kunitzer, dyrektorowie, p. S. Rosenblatt, zastępca 
dyrektora i trzej członkowie komitetu nadzorcze
go, pp. Izrael K. Poz:J.ański, Bernard Birenzweig 
i Stanisław Reimmann. Przed wyborami, członek 
komitetu nadzorczego, B. Birenzweig i dyrektor, 
H. Konstadt, zabierali glosy, w których prosili i 
upominali stowarzyszonycb, aby z rozwagą i na
mysłem wybol'ów dokonali: nie przez aklamacyję, 
lecz przez kartki. 

Po dokonanem głosowaniu, na przyszłą 3·ch le
tnią kadencyję obranymi zostali: a) na dyrekto· 
rów: pp. Hermann Konstadt (glosów 56) i Julijusz 
Kunitzer (głosów 58); bl na zastępcę dyrektora p. 
Maurycy Sprzączkowski (gł. 20) i c) ua członków 
komitetn nadzorczego pp. Izrael K. Poznański (gł. 
52), Bernard Birenzweig (gl. 42) i dr. Adolf Hof
frichter (gl. 38). 

Posiedzenie zamknietem zostało o godzinie 4 3/ł 
po południu. • 

Z powodu kończącego się kwar
tału, przypominaluy Szan. Prenu
meratorom, iż czas odnowić pre· 
numeratę. "lVarunki prenumera
ty znajdują się w nagłówku "Ty-

d . " go ma. 

Wiadomości Bieżące. 

ściach dotkniętych nieurodzajem, istnieją Instytut w Puławach. "Praw. Wiest. " 
wyższe nad pon:zeby zapasy zboia .. Na podaje bliższe szczegóły o warunkach przy
rynkach :wschod~lC.h, leżącr~h ~ ~kohcac~ jęcia do instytutu rolniczo-leśnego w No
środkowej WołgI I przy Jej UJŚCIU zastój wej Aleksandryi, świeżo otwartego dla no
w h~ndlu zbożo~ym wzrasta; przygotowy- wowstępujących od roku szkolnego 1892/3-go: 
wallle ~ap~sów Jest o p.ołowę przes~ło słab- "Do instytutu przyjmowani będą nadal kan: 
sze, alll~eh w roku ubIegłym w te~ porze. dydaci, posiadający świadectwa dojrzałośCi 
W .ok~hcac~ przemysłowych panuje us~o- z ukollczenia kursu gimnazyjów klasycznych, 
sobIellle lelllwe; ceny pozostają bez zmla- świadectwa z ukończenia szkół realnych z 
ny. N~ z~chodzie ~yto tanieje, inne zboża klasą dodatkową oraz innych zakł.a~ów, 
trzymają SIę w cellle. odpowiadających szkołom średnim mlDlste-

- Zrn;l,n!l ~lu::bou·e. B. radca ryjum oświaty. Kandydaci podlegają od
kolegijalny, Julijusz Rensz mianowany zo- dzieln~mu egzaminowi wstęp~e~u z. g~o
stał lekarzem szpit~la więziennego w Ło- metryl, algebry, trygonometryI, fizykI, Ję-

3 

zyka ruskiego w zakresie wykładu gimna
zyjalnego. Bez egzaminu mogą być przyj
mowane jedyuie osoby, posiadające dyplo
my zakładów naukowych wyższych. Insty
tut i nadal dzielić się będzie na dwa od
działy: rolniczy i leśny". 

= Dochód kolei żelaznych w Królestwie 
Polskiem za rok zeszły przedstawia się w 
następuj ących cyft'ach: kolej warszawsko
wiedeńska rubli 10,497,863; kolej terespol
ska r8. 2,535,906, oraz odnogi: brzesko
chełmska rs. 86,067 i siedlecko-małkińska 
rs. 67,779; kolej fabryczno-łódzka rs. 941,132; 
kolej nadwiślańska rs. 4,605,497. Dochód 
kolei warszawsko-petersburskiej w tymże 
samym czasie uczynił rs. 12,689,272. 

= Rzeźnicy lubelscy, jak donosi "Gaze
ta lubelska", podnieśli ogromnie ceny na 
mięso wieprzowe; zamiast 9 kop. zgodnie 
z taksą, pobierają 14 kop. za funt mięsa 
wieprzowego, a za funt słoniny każą sobie 
płacić 24 kop., zamiast 18 kop. Z powodu 
samowolnej pod wyżki cen, narażeni są na 
liczne sprawy w sądach pokoju. Płacą też 
ciągle dość wysokie kary, lecz po dawne
mu robią swoje. 

Przemysł i Handel. 

<.<n Przemysł drobny. W sekcyi rolnej 
warszawskiego towarzystwa popierania prze
mysłu i handlu, weszła w ubiegły ponie
działek pod obrady sprawa przemysłu dro
bnego. Na posiedzeniu tern, prof. Kowalski 
zwrócił uwagę, iż szerzenie forsowne prze
mysłu drobnego wśród wieśniaków, kosztem 
odrywania ludności od innych zajęć, nie 
zawsze wypada szczęśliwie. 

<.<n Kaucyja. "Peterb. wiedomosti" dono
szą w formie pogłoski, że ministeryjum 
spraw wewnętrznych stara się u rady pań
stwa tI ustanowienie przepisu, na mocy któ
rego każdy, który otwiera nowy zakład 
przemysłowy lub rzemieślniczy, winien wno
sić do odnośnej instytucyi rządowej kaucyję, 
równaj~cą się przynajmuiej zarobkowi mie
sięcznemu wszystkich robotników, znajdu
jących się w zakładzie. 

<.<n Cena okowity. Hurtownicy łódzcy 
ustanowili na zeszły tydzień ceny okowity 
nąstępujące za wiadro 76% w sprzedaży 
hurtowej rs. 8.85, w sprzedaży detalicznej 
rs. ~.95-9. 

<.<n Chmiel wołyński używany jest obe0-
nie do fabrykacyi piwa w gubernii samar
skiej i innych zawołżańskich w miejsce za
granicznego. Browary tamtejsze są z tej 
zmiany zupełnie zadowolone. 

<.<n Przewóz kukurydzy. W ciągu zimy 
przewieziono do nas z zachodnich gnbernij 
Cesarstwa około 200,000 korcy kukurydzy, 
którą ziemianie nasi użyli jako produkt 
dla gorzelni. Z powodu nieurodzaju kar
tofli i wysokiej ich ceny, większość na
szych gorzelni pędziła spirytus z kuku
rydzy. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x "Termin wyborów na r3dców władz 
Tow. Kred. Ziem.-pisze p. Wł. R. w "Gaz. 
Kieleckiejll-wyznaczony dla oddziału kie
leckiego na dzień 25 kwietnia, wypadł dla 
ziemian nie bardzo korzystnie, bo w czasie 
najważniejszych siewów wiosennych. Wie
lu już z nas zaczyna kręcić głową i roz
myśla czyby nie lepiej było pozostać przy 
siewach, mówiąc: "Przecie się bezemnie i 
tak wybory odbędą P' 

"Jeżeli jednak większa połowa stowarzy
szonych pozostanie w domu, to ilość głosu
jących spaść może do niebywałej mniej
szości. O ile mnie się zdaje, tegoroczne 
wybory są bardzo ważne, bo aż czterech 
zastępców Ul'zeduje. 

"Chodzą też' posłuchy o licznych kandy
datach, o różnych agitacyj ach w kółka~h 
parafijalllych. Zdaniem mojem, wszelkIe 
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owe kółeczkowe agitacyj e zakulisowe, owo
ców dodatnich wydać nie mogą. Radzę 
więc kolegom po pługu: zawiesić wszelkie 
agitacyj e zaściankowe, przenieść dobro in
stytucyi kred. nad niedogodność chwilową, 
a wzamian zjechać się licznie do Kielc już 
w dniu 23 kwietnia, ażeby w niedzielę u 
prezesa wyborów odbyć poważną naradę 
wspólną. Wtedy staniemy przed urną 
wyborczą ze zdaniem spólnie wyrobionem, 
dobro insytucyi mającem jedynie na celu. 

"Inaczej znów wypłyną kwasy i narzeka
nia ... może niektóre ambicyje parafijalne 
zostałyby zadowolone ... ale nie ogół stowa
rzyszonych i dobro instytucyi naszej. 

X Rolnicy na Pomorzu. Celem wza
jemnego porozumienia się w kwestyj ach 
gospodarstwo rolne ohchodzących i udo
skonalenia się w urządzeniu i prowadzeniu 
gospodarstwa za pomocą wzajemnej kry
tyki, ziemianie na Pomorzu wpadli na 
bardzo trafny pomysł. Pamiętając, że jak 
przegląd koni, bydła, owiec i t. p. uła
twia bodowcom obznajmienie się z po
stępem w bodowli, tak również korzystnem 
jest przypatrzenie się wprowadzenia w czyn 
l·ozmaitych teoryj, o których zwykle wie
le się słyszy, ale nic nie robi lub nie wi
dzi jak się robić powinno.-Pomorzanie za
wiązują ściśle ograniczone kółka złożone z 
6 do 8 członkó'w, w celu zbierania się u 
każdego z nich raz do roku, ażeby obejrzeć 
całe gospodarstwo, wypytać, o wszelkie 
szczegóły i zganić dostrzeżone błędy i nie
dostatki. 
Główne zasady, których każdy z człon

ków takiego zebrania przestrzega, są na
stępujące: 1) Zebranie składa się z sze
ściu do ośmiu członków. 2) Celem stowa
rzyszenia, jest zbieranie się sześć a wzgl~
dnie osiem razy w ciągu roku, a miano
wicie za każdym razem u innego członka 
swego. Pożądanem jest, ażeby przyjeżdża
no dosyć wcześnie, np. o godzinie 9 rano. 
Po zjedzeIliu skromnego śniadania, udaje 
się towarzystwo do swego zajęcia, którem 
jest obejrzenie całego gospodarstwa i bez, 
względne wytknięcie wszelkich wad, iahe spo
strzeżone zostt11lq. 3) Ponieważ ogólnym ce
lem stowarzyszenia fest wloskol1alellie st·ę w 
m·ządzeniu i p,'owadzeniu gospoda1·stwa za 
pomocą wzajemnej krytyki, przeto unikać 
należy wszystkiego co podobne zjazdy u
trudniać może; postanowiono zatem, by o
biady były zawsze skromne i składały się 
z trzech, a najwięcej czterecl1 potraw. Kto 
przepisu tego nie wypełnia, manifestuje tern 
samem wystąpieuie swoje ze stowarzyszenia. 
4) Ażeby uniknąć wszelkich l)Oprze~lnich 
zawiadomień oznacza się zaraz na pIerw
szym zjeidzie miesiące, w których zebrania 
owe odbywać się mają i ~ybiera. w .nich 
dnie, przypadające w czasle pełm kSlęży
cowej, ułatwiające wieczorny powrót do do
mu. 5) Co do k<)lei, w której ~jazdy owe 
u każdego z członków odbywać się mają, 
rozstrzyga w pierwszym roku los; porządek 
ten zatrzymuje się już i nadal z tą tyl~o 
różnica iż w roku nastepnym zaczyna SIe 
od Xll 2-go w trzecim od 3-go itd., w sku: 
tek czego zebrania u każdego członka po
nawia się w tym samym miesiącu dopiero 
po sześciu a względnie po ośmiu latach. 
6) Czy Ż01/y stowarzyszonych mają być wraz 
z mężami na tych zebraniach, nie j~ż ce
lem krytykowania gospodarstw sąSIadek, 
lecz dla rozszerzenia koła swych stosunków 
towarzyskicb, uchwalonem być ma zaraz 
na pierwszem zebraniu, przyczem członko
wie zaopatrzyć się powinni w odpowiednie 
upoważnienie pań. 

Z powyższego widzimy, że stowarzysze
nia takie nie wymagają wielkiej ilości 
członków, żadnych wkładek pieniężnych 
lub innych opłat, nie troszczą się o porzą
dek dzienny obrad, nie dają żadnych pre
mij, ani też potrzebują subwencyi, a poży
tek z nich może być wielkiej doniosłości, 
byle nie krępować się żadnemi względami 
przy wypowiadaniu przekonania swego i 
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ograniczyć się na jak najskromniejszem 
przyjęciu. 
Zyskać na tern może nietylko postęp w 

gospodarstwie, aJe jednocześnie ożywi się 
r~ch towarzyski bez narażania się na wiel
kIe koszty. Przykład powyższy, ogranicza
jący ilość członków do rozmiarów bardzo 
skr~mnego zwykłego zebrania towarzyskie
go l wzbraniający wykwintnego przyjęcia, 
a wskazujący dokładnie cel i obowiązki 
stowarzyszonych, podziałać powinien za
chęcająco i dać pohop innym do tego ro
dzaju narad. 

X Jarmark doroczny na konie w Krako
wie cieszył się wielkiem ożywieniem. Przy
była tam znaczna liczba kupców z Wie
dnia, Pragi Czeskiej, Wrocławia i Berlina. 
Za konie płacą: od 300 do ) ,200 złr. Zna
wcy gromadzą się około stajni p. Szań
kowskiego z Kępia (pow. olkuski), który 
przysłał piękne okazy. Ogiera z jego staj
ni kupiono do Królestwa za 1,000 rs., klacz 
"Carissima" za 950jzłr. do Wiednia. P. 
Helcel sprzedał 4 konie, p. Psarski 8, Can
giel· 4, Konopka z Biskupiego, karego wa· 
łacha za 950 złr., p. Rudzki klacz, p. N o
wak Kozaka, p.Gołębowski za 700 rs. parę na 
remont. Wogóle kupiono bardzo dużo koni 
do wojska. Klacz "Rzymiankęn z Kępia, 
oceniono na 3,000 złr., .zaś dawano już 
2,000 złr. P. Młodecki z Sulisławic sprze
dał pare. Wogóle hodowcy robią na jar
marku bardzo dobre interesa. Sprzedano 
już około 1,000 koni za sumę około 400,000 
złr. Koni z Królestwa wiele. 

Sześcioro biednych dziec i. 
w ~Gazecie Warszawsldllj" czytamy co następuje: 

DlIia 17-go stycznia r. b. jedt>n z dzienników wie
deńskich ogłosił pod napi~em: .Sześcioro biednych 
dzieei" krótką odezw~ nauczycielki przy sakole przeli 
mil'jskiej Ottakringu, Wilhelminy Semler'ówny. W 
słowach proatych i bez wszelkiego patosu opowie· 
działa ona, jak dwhl najpilniejsze ullzenice przed 
sześciu tygodniami nagle prze~tały uczęszczać do 
szkoły; od innych uczenic dowiedziano się, że ich 
matka została odstaWIOna. dn s:Gpitala, a dzieci po , 
zosbły w najatra~zniejszej nędty. Korzystając z 
wolnej chwili, zacna n11\czycielka udała się do ich 
mieszkania. W parterowej izdebce, ponnrej, prawie 
całkiem ogołoconej ze RprzętÓ\v, zastała 10·letnie 
dziewczę, podające pokarm najmłorlRzell1u 2-letnie
mo braciszkowi. Najsfarsze 12·Jetnie dziewczatko 
z pl}wodu silnego mrozu ukrywało ręce w dtarej weł
nianej chustce, l<t6rą obwi~zało Rię. ClJlope~yk 14 
letni, uczęszczający do s·~koły wieczornej, CZE kał na 
"ajstal'szl'go brata który z fabryki miał przy nieś ~ 
(lracę. Oczyszczauiem bl}wiem piór gęsich do mUIJSz
tuków do cygar dzi eci zarabiały un kawałck chle
ba. W kilka minut uajstarszy 16-letni brat wnedł 
spieszuie, z8dyszany, z pac:<ką piór 1\a ramionach, 
które jeszcze teg" wiec'lora miały być odstawil}ne 
do fabryki. Szósttl dziecl<o-7-letuia dziewczyuka by
ła w szkole. Biedne te dzieci nie chodzą źe bra.ć, lec?' 
z rozk azu matki, proszą tyl',o ciąlĘlR fabrykanta o 
pracę, i :li do północy drobMmi rączęt~mi pracują, 
aby przebyć ciężkie chwile aż do powrotu ubl}giej 
m!Ltki ze szpitala. 

Smntnv obraz wielkomieiSkid,i, bezprzykładnej nę
dzy, a jednocześnie szlacbetnej uczciwości maluczkich, 
mrozem i Kłodem prześladowanych nędzarzy. Ale oto 
pocieązający dnwód dobro~zynnvści i solidarnoBci 
ludzkiej. Już bowiem d. 31 styt"znillo panua Semle
równa mogla ogłosić poddęko\vanie tej treści:. Wszy
"tkie warstwy spJłeczne pospie ,zyły r,a wyścigi 
przyczynić się do ulżenia nęuzy biednych SZE>ści or· 
ga dzitlci. Pomocy dostarczyły osobistości najwyżei 
~tojące, majętni i mniej bogaci, nawet biedne wdo
wy, robotnicy i służące, pragnący dopomódz bied
niejszym od siebio, nawet dzieci, którfl z radoś 'lią wy
próżniały swe kasy oszczędności. Pomoc nadeszła 
te wszystkich stron. Odzit>nia, obuwia i wikt'lałów 
nadesiano tyle, że sądziłam, iż działam w myśl szla
chE"tnyeh dobroczyńców, Obdarzając niemi inne ubo
gie dzieci. Dzięki temu współdziałaniu szlaebe
tuych prawdzi wie wielkoduilzuych dobroc~yńców, 
J08 tych dzieci, tak bardzo p'ltr/.eloujących po
mocy, zmienił się w uajpomyślniejszy dposób. Przy· 
wrócoua im młodość, odjęta troska o chleb pow,;ze· 
dni. Z nęliltDej, ponurej i lIiezdr(lwej izdebki, 
w której całe Doce przesiadywały na'i pracą, niedo. 
starczającą im ocłlrODy przed głodem i mrozem, 
przeniosły się do ~kromnej, ale czystej izby z otwar· 
tym widokiem; pozbawione troski o chleb majił czy· 
~tą bielizuę i ciepie ubranie, mogą uczęszczać lio 
szkoły, wolnego czasu za dnia U7,YĆ ku wypoczyn· 
kowi, a. nocy na pokrzepiający zwłaszcza dla 
dzieci niczbę<1oy sen. Przyszłość ich zahezpieczona". 

Nl:stępuje wyka:/: 6,555 złr., które wpłynęły części~ 
pnez dziennik, częścią wprost do nauCt.yciellti. 
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Z tej sumy 6,000 dr. 7.hiyb dla wymiMionyc u 
Jzie~i w ~.asie 08lezędności, ros1lty uzyła na 01'1-
,Izema najgwałtowniejszych potu-b. Nadto, dwa j 
lIajst~rsi syn"lwie, za inicyiatywą dostojnej prote
I,torkl, zostali umieszczeui w zakladzie 8 IV. Józefa, 
gdzie się wyuczą fZt>miosła, a najstarsza córka, dliQ
ki, dtarauiom drugiej protektorki, w znanynl ~akła
,lzle dobroczynnym. Dopóki nie będzie mianowany 
~umienny opiekun, panna Semlerówna podejmuje 
się opieki nad d ziećmi. Spis dobroczyńców, przeizło 
1,000, zapełnia. 36 arku~zy. 
Równoczllśnic ocalone nagle dzieci do d'!:iennika 

który ogłosił ~ b'lwcltą otlezwę uau~zycielki narle~ 
słały uapi3lłne czy ato na liniowlloym papierz~ szkol
"l'm podziękowanie tej treści: .Koch'loym i dobrym 
dobroczyńcom. Dziękuję za siebie i za rodzeństlvo 
za. to, co nam przysłaliście. Dtiękuję B(lgu, że m'l
tka wkrótce wyzdlOwieje, nie potrzebujemv już o
czyszczać piór ua cygarniczki. Ja i siostra moja 
możemy codzienJlie iŚĆ do szkoły i teraz musimy się 
pilnie I1czyĆ, bo dotąd mieliśmy na obiad tvlko cbleb, 
a teraz mamy coś ciepłeg'l i wiedzie nam si~ do
hrze. Ja i moje rodze(Jstwo rlziękujemy też w8zystkl:n 
dobroczyńcom, którzy sięgnęli do swych skarbonek 
i przysłali nam. C:Gęsto późuo w nocy o godz. 12-ej 
pracowaliśmy, aby cnś za.robió, a teraz możemy co
(!zień położyć się spać i odpocząć. Jesteśmy już w 
\łowem mieszkaniu, ja. i moje rodzehstwo, i mamy 
radoM, bo mieszkanie jest jasue, bardzo piękne i 
weeołe. J? i moje rodzeńdtwo powtóruie dziękuje· 
m>:.". Za moich braci Karola i Józefa: Róża. Dott8ehj 
Elzbleta Dottsch; Maryja Dottsch za .. iebię i mego 
orata. Franza -. 

ROZMAITOŚCI. 
o Przed krł\tkł\wl poznańs\dego sądu ła.

\vniczego Ata wał, DiedJlwno hra.bia Staniaław 
BroeI-PlaTer z Wlelicbowa, o~karżony o obra.zę in
spektora kolejowego, Pfdiffera z Poznania, której 
-ię miał dopuścić w słowach wysto30wanych do 
niego: .Nitl lud~ill z was, al~ zwierzęta". ("Ikr seicl 
nieM Mensehell sornlern Thiere"). Słowa te wyrzekł br. 
Broel-Plater dl) Pfe i ffera, !{dy tp,nże wzbraniał się 
wydać mu i zrewidować IJrzylVie~iollą z Królestwa 
Polskiego trumnę ze zwłokami zmarłego w pociągli 
kolejowym, dnia 6 lipca r. z. w SOltołkach, brata 
jego Michała. poniewaz to była niedzitlla. Ponieważ 
zwłoki już kilka dni były w drodze, oburzony ''1ięe 
7.włok~ brat zmarłego słowa. te wypowiedział. Oata
tecznie trumnę na dworcu VII n iedzielę zrewidowano 
i \'{ ydano mu. Sąd, lIznając okolhllności, jakie wzbu
rzeuie to uloysłu u oskarżonego wywołały, ska.'7,ał 
go tylko na fi marek kary. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

- W d , 23 marca (4 kwietnia) w sklepie Iza
aka, Gabryjela Dauzigera na sprzedaż kortów, su
kna i kangarnu od snmy 1052 rs, 

- 23 czerwca (4 lipca) w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż: 1) majątku Rudnik w 
pow. częstochowskim, od dumy 100,000 r8, i niżei. 
2) ni eruchomości p,·zy alei Aleksandry ' ski ej w m. 
Piotrkowie pod .IW 591 /338 od silmy 15,000 rs, 

- 22 czerwca (3 lipca) w sądzie zjazdowym w 
Łodzi na spnedaż ni eruchomości w 111. Lodzi przy 
ul. Konstautynowski ej pod !'n 320-N, od sumy 
25,000 rs. 

- J (13) kwietni:\ we wsi Rewica w pow. brze-
zińskim, gminie lIli 1< ołajew, na sprzedaż żywego i 
mart,,'ego iuwentarza od 8umy 504 rs, 

- 26 marca (7 kwi etn.) w urzędzic p-tu piotr · 
kowskiego na 3-ch letDią dzierżawę propinacyi na 
grnntach włościańskich p-tn piotrkowRkiego, oraz 
na takąż d zierżawę w urzędach powiatów: łaskie
go, łódzkiego i częstochowskiego. 

Kronika giełdowa. 

P,·zycichły echa uiewypłacalności petersburskiej 
tak, że wszystko właściwym sobie spokojnym od
bywa się trybem. 1·1 idoki na tllgoroczne 1\I'0dzaje 
tl'zymają ruble na poziomie wciąż mocnym, w o
czekiwauiu zwyiki w niedługim czasie_ Ztąd fakt 
powoluego, acz systematycznego dźwigania się kur
su naszych papierów pieniężnych. Wbrew dotych
czasowej praktyce są one droższe na termiuy póź
uiejsze, co naj dobitniej przekonywa o mocnym na
stroju giełdowym. 

Naszym papierom również dobrze się działo w 
ubiegłym tygodniu. Górowały listy zastawne m. 
Warszawy piątej seryi, które po coraz wyżazych 
cenach miały odbiorców. Zapłacono do rs. 100 kop. 
5il za seryję piątą. Listy ziemskie rówuież :;były 
pożądane. Do 102.25 osiągnięto za seryję pierwszą, 
a po 1U1.40 kupowauo piątą. Obligi kanalizacyjne 
bez ruchu większego; zapłacouo około 99 rs. 30 
kop. za sto. Z prowincyjonaluych listów zasta
wnych, łódzkie były po 98.50 w zaofiarowaniu. 
Płockie, kaliskie i 11Jbelskie po 104 poszukiwaue. 

Z państwowych walorów listy likwidacyjue szły 
bezzmieuuie po 97.75 w dużych sztukach, po 97.50 
w małych. Pożyczki wewnętrzJle w mocnem uspo
sobieuiu. Zapłacono do 95,50 za seryję pierwszą i 
do 95 za młodsze. Pożyczki wschoduie były ró
wuież poszukiwane. Zapłacono 102.50 za trzecią 
seryję. Co się tyczy pozyczek premiowych to ruch 
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niemi był mały. Pierwsza emisyja 238, druga 222, 
a ostatnia 201. Rynek akcyj pewnem odznaczał 
81~ ożywieniem. Kupowano akcyj e sta.roohowieokich 
zakładów przemysłowych po 83 do 84; akcyje cu
krowni Hermanów i Łyszkowice po 250. 

wyłącznie z zagranicy sprowadzanych, wtedy tyl
ko może być dla kraju pożytecznym i godnym po
parcia, jeżeli staje odr~zu, o ile można, na wyso
kości swojego zadania t. j. nie wypnszcza tak 
zwanej "tandety" i nie rozpowszechnia jej w imię 
szumuie wygłaszanego hasła "popierania przemy
słu krajowego". 

W razie, jeżeliby ktokolwiek miał coś tym ołó
wkom do zarzucenia, raczy uwagi swoje przysłać 
wprost pod adresem fabryki, a my takowe, o ile 
będą uzasadnione, z wdzięcznością zużytkujemy. 

Wedle notowań "Biura Baukowego Gazety Lo-
Bowań" płacono: 

za markę 49.50 kop. 
" frank 39.25 " 
" gulden 83.50 " 

Tak pojmując swoje zadanie, przed rokiem, za
łożyliśmy pier-vvsrzą czysto s'VVoj ską 
fabrykę oló'VVkó'VV. 

Fabryka nasza wyrabia wszelkie gatunki ołó· 
wków t. j. od naj miększych do najtwardszych te
chnicznych t. j. do stopnia HHHHHH, jako też 
wszelkie kolorowe i gnmy. Każdy ołówek zaopa
trzony jest cechą fabryczną (półksiężyc z gwiazdką) 
oraz napisem St. Mttj e 'VV ski i S-ka i tyl
ko za dobroć takich odpowiadamy. 

rrargi na .zboże. 
tódi, dnia 30 marca 1892 r. 

Na tntej szych targach zbożowych popyt w ogó
le słaby. Od pi~tku sprzedano na stacyi towaro
wei pszpnicy 300 korcy po rs. 8.15-8.30, żyta 300 
korcy po rs. 6.75-7.15, owsa 2.500 korcy po rs. 
3.25-3.46, jęczmienia 375 korcy po rs. 5.80 - 6.10. 
Na starym rynku sprzedano wczoraj żyta 75 kor. 
cy po rs. 7.40-7.50, pszenicy 400 korcy po rs. 
8.20-8.50. Za centnar siana płacono kop. 80-90, sło
my kop.70-75, koniczyny kop. 100-120. 

Wiele i bardzo wiele trzeba hyło pokonać tru
dności, aby tę gałęż przemysłu, tak specyjalną, na 
swojski grunt wprowadzić. Dość wspomnieć, że 
trzeba było 9 lat pracy osobistej założyciela na
szej firmy, zasadzającej się na ciągłych próbach, 
badaniach i podróżach zagranicą, aby mógł sobie 
nareszcie powiedzieć "dosyć". 

Mamy niepłonną nadzieję, że Szanowni Panowie 
roznmiejąc, iż bez poparcia ogółu żadna fabl'yka 
a tern wię(\ej rugująca poraz pierwszy wyrób za
gnlniczny ostać się nie może, raczą swym wpły
wem poprzeć nasze usiłowania, aby spożywca idąc 
ręka w rękę ze swojskim fabrykantem skntecznie 
wyprzeć mogli chociażby w tej specyjalnej gałęzi 
tak rozpowszechniony towar obcy. 

Dołożywszy do tej fachowej znajomości bardzo 
znaczny kapitał, stajemy oto teraz przed naszemi 
rodakami i pl'zedstawiamy im czysto swojski ołó
wek, który, śmiemy to powiedzieć, pod :lJ'ac1nyIn 
'VVzględeIn nie ustępuje zagrani
CzueIDu. 

Z wysokim szacunkiem 

St. J\Iaj ewski i Ska. 

(N ADESŁANE). 

Warszawa, w lutym 1892 r. 
ulica Złota 1& 61. 

Rozwój przemysłn krajowego w kierunku zakła
dania fabryk do wyrabiania przedmiotów dotąd 

Spełniwszy swój obowiązek jaknajsumienuiej 
zwracamy się do Szanownych Panów Profesorów, 
Nauczycieli, Artystów, Techników i Zarządzają
cych różnego rodzaju biurami i kantorami, aby 
rac7tyli się przekonać o prawdzie słów naszych i, 
wyprobowawszy nasze ołówki, wprowadzili tako· 
we do pozostających pod ich zarządem instytucyj. 

_. Poleca się pierwMzorzłl
... dny a tani Hotel 4.n

giebki w fil. Ozę.docltOwief, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Z Cennika zbóz na główniejszych rynkach Cesarstwa ogłaszanego przez 
MINISTERYJUM FINANSÓW 

z dnia 20 i 21 Lutego (3 i 4. Marca) 1". b. 

Rodznj zhożn Ryga Odessa Rostow Moskwa Samara Saratów J elec I Warszawa 
za. pud za pud za pud za pud za pull Ził. pud I zu pud 

P s z e n i c a od _ do _ k. od _ do _ k. ou 140 do 147 k. od 140 do 148 k. od 130 do U5 k. ort 125 <lo 135 k. od 124 110 132 k. 

. II za pod I 1.& pud I za purł I za p ~ld I za pud I za pud I za pud I ZIl nud I za pud 
Z y t O od 122 do lZ3 k. od lU do 120 k. od - do - k. od - do - k. od 122 do 123 k. o<! H8 do - k. od 130 do 133 k. od 120 ,iu 124 k. od 119 do 121 k 

II ZI'I. pud I zn pud I za pud I za pud I za puo I za. pud I za pud I zn pud I za pud 
O W i e s od 82 do 83 k. od 83 do 85 k. od - do - k. od - do - kop. od 75 do 80 kop. od - do - k. od 83 do 87 kop. od 66 tiu 67 kop. 0'\ S6 do ~o ko}. 

o G Ł o s 
~~I~ I Zarząd Towarzystwa I 
I m~~~~REW~KIEJ TRZE~~~~RNEJ i 
I MANUFAKTURY I 
~ Zawiadamia niniejszem, ze OTWO- ~ 
, RZYŁ W WARSZAWIE przy ulicy % 
~ Gęsiej N: 12 w domu Munka ~ 

I SKLAD nURTOWY I ~ g 
, swoich wyrobów. , 
~ (Raj. i Fr. N! 2192) (3-1) t 
Q~~~~~~I~I~~~~~j, 

USPAKAJAJĄ SIĘ 

JH:IGRENY i NE"W'RALGIJE 
PRZEZ UŻYCIE 

Perełek essencyi terpentynowej D-ra CLERT AN 
Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co stanowi kilka kop. na każde leczenie. 

Jeżeli słaby zołądek lub ob
strukcyja jest powodem mi
greny, wtedy należy używać 

WĘGLA D-ra BELLOC 

~~ 
~ 

(R. i F. Xg 446) (10-3 3) 

Essencyja Terpentynowa w perełkach 
D-ra CLERTAN jest chemicznie czysta. 

Nakażdym ~ 
flakonikn ~ 

jest podpis ~ 
Fabrykacyja i ryczałtowa sprzedaż 

19 rlle Jacob w Pary~u. 
Znajdują się u wszystkich aptekarzy. 

z E N I A. 
_______ --- <Il ~ ~---------: _ 11 ____ ---- ~ 1l ________ 11~. • -.--I--------;l * ~--------I~ .-. • .________ . r:; ________ _ 

•••• Upras7.a się Szanowną Publiczno!\ć o żądanie w sklepach •••• 
• • ~. oló'VVkó'VV pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą •••• 

srr. J»AJE~SKI i Slo:a . •••• 
•• •• Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale o~o- •••• 
•••• wki zagraniczne. Adres fabryki: Ul. Złota61,wWarszawJe. • 

(lŁaj. i Fr. ]i 609) (8-5-2) 

DOM BANKIERSKO -KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą· 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierow publicznych na 

giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6_ Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 

wszelkie wartości. 

Wszelkie zlecenia ~iśmienne w~~on~wane są ~os~iesznie i a~Qratnie. 
~ 

DOM HANDLOWO -SPEDYCYJNY 
KABKUS! GI,ADSTIIIIA 

'W" GRANIOY 
filj e w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czyuności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-10-2) 
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~ ~ 
~ ~ 
~ Zjednoczone Towarzystwo Kjachtyńskich kupców herbaty ~ 
~ podaje do wiadomości powszechnej, że znana ze swych zalet przeunicb ~ 

I HERBATA I 
~ od rl~ 1 k~ 40 do rl~ S 1& fiat Mm 
~ znajduje się we wszystkich składach kolonjalnych Ym 

Dom handlowy posiada składy swoje: w Kjachcie, Irbicie, Irkucku~ NiżniemH 

~ Nowogrodzie, Moskwie, Petersburgu, Warszawie~ Lodzi, Wilnie, Mińsku, ~ 
~l Ekate~~~~:ł:!~~, Rydze, Woroneżu, Tambowie, i innych ~~~stach. ~ 

rnJj~I@J@!§jI@J@łJ@!J~II@!§jl§jU[j~I@!§j@]I~@] 

~OOO sst. kasztanów Cu.ldeml& b~tia. ,,,y!ł.,'(,!ł l! '!.p". 
4-1"0 i 5-cio letnich, do spr:leda- poleca Sz. Public7:ności na :u.n<lchodzqce ś""i~ta wi elki dania """'" Cieszano""icach. 

przez Gorzkowice. (2-1) nia, w Radomsku, w ogrodzie wybórtortó""".D1azu.rkó"W".bauD1kucbenó-w-. ciast. 
K. Soc:lołowskiego. (3-1) baranb:ó"" Bwięconych dla dzieci , oraz wszelkiego gctunku DE,NTyOfmA 

k"",iató""" i D1aczh:u do ubierania ciast p o c e n a c h 10 ~ 
....................... b a r d z o p r z y s t ~ P o Y c h; jednocześnie wyko- Zygmunt Rosenblat 15 a 'I1Iól\ (6-2) nywa ~SZ~\kie obstalunki z najwięks~ą :~::~~~~śc~~~ażaniem w Piotrkowie, Stary Ryne!\, dom po 

~\.., .A.. Z O In In e r. Koczorowskim - wprawia zęby sztu-

KURS PSZCZELNICTWA ~~~~~~~~~~~~~ czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po południu. 152-24) , 

od 10 do 12 l'ano.-Zarembina W 

Piotrkowie, folwark Rycbłowisko. ....................... 
WłODZIMIERZA SAPINSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 

33 Ś-to Krzyzka 33. 

WYNAJEM POJAIOOW 
WłODzimierza Sapifiskieyo 

Dom W-go Adama Gołembowskiego 

Wobec stopniowego rozwoju działalności Towarzystwa, zniewalają- Wplost Poczty. 
cego Zarząd do jak naj troskliwszego badania każdej gałęzi produkcyi i Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
handlu spirytusem, zdołano pomiędzy innemi w posiadanej przez Towa- • 
rzystwo dystylarni, pod nazwą "Rektyfihacyja WaJ:sza"",,- SZ\lcl'e'l znaczenl·e r 

SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei ska" fnnkcyjonującej, osiągnąć to, że otrzynuloe spirytusy. J ~ 
i ulicy Ode~kiej w Piot:kowie. . czystością,SD1akieD1 i dobrocią stao~ly """ rz~<lzie 'l. ., 

Obstalunki należy robić w składZIe. najlepszych co stwierdzaja w ciagu trzyletniej działalności-fabryki ble lzny przYJmuJą w domu 

O~stawa natychmiastowa. (52-9)" jeden wielki srebrny i c'ztery złote medale; W-go Spana-Kożuchowskie. 
BllIro Bankowe Gazetu L080wan tej fabryce przyznane. • BIURO OGŁOSZEŃ 

"J . Fabryka słodk~ch ~ódek, arakó""", cognacó""" i 
w Warszawie Krakowskie Przedmie- likieró""". robiąc ciągłe postępy, oddaje do sprzedaży towar, nieuBtępu- dla wszystkich dzienników kra-
ście ]i! 51, ma honor zawiadomić, że jący w dobroci innym tego rodzaju wyrobom. jowych i zagranicznych 
załatwia w Towarzystwach kredy to- Zarząd Towarzystwa widzi się w obowiązku zwrócić jeszcze uwagę RaJ·chman.· Frendler" 
wycII, Ziemskim i m. Warszawy, Sz. Publiczności na :rnark~ fabryczną, którą wyroby Rektyfikacyi " 
Koo"""ersacyj~ Listó-w- są zaopatrzone na etykietach, korkach i pieczątkach. W WARSZAWIE 
Zasta"W"uych na rzecz stowal'zy- Wyroby Re~tyfikacyi Wal'szaw~kiej. nabywać możn; w. składach. ulica Senatorska X2 26. 
~~~~~~~at~~:~~~j::!n;:~~z~:o:~ce~~ WW. Z~les.Idego, .Malan~leWlCZa, RogóJskiego, F. Przyjmuje ogłoszenia po cenach 

(0-10) Cohna l GIla w PIOtrkOWIe. (10-10-2) redakcyjnych 

Redaktor i wydawca Mirosla-w- Dobrzań.slrl. 

------------------------------------- -------------------------------------
)J;08BOJleHO D;eHsypolO. W drukarni E. Pań.sbie~o w Petrokowie. 
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Violetta zarumieniła się jak wiśnia. Z biciem 
serca obracała w ręku portmonetkę, nie wiedząc, czy 
się powinna gniewać, czy dziękować. Obejrzała się 

wokoło, przekupka z uśmiechem na ustach podawała 
jej, pożądany przed chwilą przysmak. 

- Na miejsca!-zawołał konduktor. 

Przekupka wrzuciła grono do wagonu pociąg 

tuszył. 

Dziewczę było silnie wzruszone. Była to nic-
zwykła przygoda i drażliwe sumienie wychowanki 
Mount - Zion nie wiedziało, czy nie będzie winy 
w przyjęciu przysmaku. Pismo święte nie przewi
działo podobnego wypadku; ostrzega ono wprawdzie 
córki Ewy przed jabłkiem, ale o wiuogronach abso
lutnie milczy. Wspomina wprawdzie o soku winnym, 
którym upoił się Noe, o winie Achaba, ale nie czyni 
wzmianki o przyjęciu winnego grona. Violeta umie
rała z pragnienia, a złociste ziarna nęciły ją niepo
'roiernie. 

- Kto mógł za mnie zapłacić?-myślała-i czy 
tylko kto zapłacił?.. czy to nie był dar przekupki, 
wzruszonej jej ubóstwem i apetytem? 

- Nie mogła sprzedać i dała mi je niezawo
dnie-pomyślała i, odsunąwszy ostatnie skrupuły, zja
dła ze smakiem grono. 

Skoro zniknęło w jej ustach ostatnie ziarnko, 
'Wyrzu ty sumienia powróciły. Teraz wiedziała już, że 
daw cą nie była kobieta; to też w Marsylii, skoro wy
siadła, trzymała się zdala od innych podróżnych, nie 
śmiała nikomu spojrzeć w oczy; przeczucie mówiło 

'ql>'U!zpe!Modpo ąl>A{'8!mnzoJz ł9d BU ! ąl>'B!UB1Ad q\)Af 
-B!UIę<>!U ąI>AUZI>~!8Al od '9!U!U'8~e!q [9!~nłP od 

'oł'8~eI'Bu a!S 
nm eI! 'eIAl Az'8.l AZ.q AZI> BM.p '01 om!m ł~!z.M. 

'ezp~!uI:I!d a!l{sIe!~u'U Ol ,?-01-ł1\.9Z.I 
- mqO.IZ we~ z 'U[ mAq 9gql> Buu-cd r.91> J -

'al{19UOmpod !M.OZl'U'l{?O.lOp uł 

-Bpod nl ! me\).lOMp pez.ld UłaU1łlS 8UB.IpUl\\'l{ M. '[alu 
op 'UłAZl>ol{SM.! al>r.o.lOp fel>i:l[u?P?e[azld J['Uuz '8rUp 
OM.Ar. '!'l{M'Uł z aIs Bł'UM.19Z 'Uuo{::'8.19z.ld 'tmAZI>M.a!Zp 
'8połm e~ '!J[ul uOl elB 'am[ez.Idn AłKq AZBIKM. 

'a!Zp[9z [alaS9M. u~ 
-O.lp ! alS Am!wo[uuzod ~al>ua!u'Ud a~owod 'auO.I1S ~m'Bs 
a~ M. apI 'Uf eIV ·nJ[a.l M. ~uAzS'8In o~o ~l z ! ąl>'UJ[?9U 
ąl>AUqO.lp IP!OM.S BU mB~ ?ę[op n.m!WUZ 'Um a!u 'Ul{ 
-ue!u'Ud '8qAql> 'ON: ·"lBI>.1OMp 0~a!l{81łoA'I 0G -

'AUOM!ZPZ ~!U uu łBZ.1[ods J[!UloqOU: 
'Bł'U~Kds 

lo~a!J[S1łoA'I 'U1>.lOM.p op ol{eI'up 01 lzO -
'al[fuJ mud 

J[!U~OqOI ęppl[ .&.1'U18 'nl>1ł0J{ fef m!~n.lp 'UN: '?uZl>od 
-AM. Aq 'al>zl>aMBł uu ?ę~!8n a!SmUpBMJ{ od 1łł'8!snm 0l 
ow!m 1ł 'al{a.l ?~p.M 1łł'8!ua!wz ~al Ol 'ml~ap 1łl{ZI>9U 
-lZ.Il{8 'AUlO~I!M. ! !l{snę łAq lun.ID ·nłp.uul{ ~nłpzM aIs 
mAI>UU~~!1> az.IBM.lnq 'UU aIS 1łP'811łUZ al>w.Il{M. 'mAU1łZ 

-'8l{8M. nl{un.la!l{.M. e!U?'UMpO 'Iqzsod e{'U '9{9!M.a!U aIs '8ł 
-1ł!Zpe!MOp !J{zsomnJ{ !&'I>1łm.1OJU! f9Moł9~9ZI>ZS Z 

lll{s-goA'I l>ez.1OM p 
'8U e!zp! aIS Apa.19l}l "'lł!UBd m'8zs'U.ldaz.ld

'!WBqAI z l{az9M. ~qos p9Z.Id 1łl>lł[uqI>Kd 

-od 'Bl[dn1\.ez.ld ęB1\.'U[ a!UBJnuz re[ 1łł!zpnqzM. apzsa.{ 

- Ol -

- 7 -

chłopcu. Skoro skończy dwadzieścia jeden lat pobie
rzemy się i pojedziemy do Indyj... Patrz pani, jaki 
ładny dostałam od niego pierścionek. 

Wydostała następnie listy od narzeczonego i czy
tała je Violecie, poczem opowiedziała jej tysiące nie
prawdopodobnych historyjek. 

- Jadę teraz do ciotki, n której się bardzo do
brze bawimy, bo jest tam mnóstwo młodych ludzi. 

- Ale cóż to panią może obchodzić? - spytała 

naiwnie Violeta.-Masz już przecie narzeczonego? 
- J cóż to szkodzi! - zawolała wesoło młoda 

dziewczyna. 
W Crewe wysiadła i Violeta została znów sama 

ze swemi myślami! Smutno jej było i pusto. Po raz 
pierwszy wyfrunęła w świat taka samotna i młoda. 
Ruch na stacyj ach, ostry gwizd lokomotywy, migaj~
ce się latarnie i mrok zalegający wagon, coraz to 
silniejsze robiły na niej wrażenie; to też z silnym 
bólem głowy przybyła na dworzec Paddington. 

Violeta wychyliła się z okna i ujrzała pięknego 
siwowłosego starca w sutannie, który z uśmiechem 
na ustach zdawał się kogoś szukać. 

Wyskoczyła z wagonu i podbiegła do ducho
wnego. 

- Ojciec O'Kelly?-spytała. 

- Tak, moje dziecko - odparł, ujmując życzli-

wie jej rękę-a ty jesteś zapewne miss Merian. Za
brałbym cię do domu na obiad, ale siostra Agnieszka 
pisze mi, że dziś jeszcze masz się udać w dalszą 

drogę. Nie zdążylibyśmy na pociąg. Pójdziemy do 
Yioleta Merian. 2 
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restauracyi irlandzkiej, o parę kroków ztąd, bo mu
sisz być bardzo głodna. 

Violeta podążyła za księdzem. W obszernej 
i jasnej sajce, czyściutko ubrana irlandka, z uprzej
mym uśmiechem podała już obiad. Ojciec O'Kelly, 
jak zazwyczaj wiekowi księża, był bardzo wesoły 

i Violeta odżyła w tem otoczeniu. Nie czuła się już 

samotną i zaczęła z ożywieniem gawędzić o klaszto
rze Mount-Zion, o górach Wicklów'u i o innych zna
nych sobie rzeczach. Nagle ksiądz spojrzał na ze
garek. 

- Już czas dziecko, w drogę!-rzekł. 

Wsiedli do dorożki i Violeta wytrzeszczała z ca
łych sił oczy, by poznać choć trochę miasto, o którem 
tyle słyszała. Mgła jednak była tak gęsta, że latarnie 
gazowe migały przed nią jak żółte plamy, a dorożka 
zdawała się unosić na morzu pary i wilgoci. Nie wi
działa nic i tak zajechali na dworzec Charing-Cross. 
Tu już panował ruch ogromny. Pociąg za dziesięć 
minut miał odejść, posługacze tłoczyli się, · popychali 
wózki z rzeczami, zapóźnieni podróżni dopominali się 

o bilety i ekspedyjowali bagaże. Krzyczano i wołano 
na wszystkie strony. 

Oj ciec O'Kelly popatrzył z rzewnem politowa
niem na swoją protegowaną. 

- Ileż to prób, ile walki przed tobą biedaczko
szepnął. 

- Ohl dwa dni podróży!... Da Bóg, że przyja
dę szczęśliwie na miejsce-odparła wesoło Violeta. 

- Nie o tej podróży, ale o drodze życia myślę!... 
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dróży, jacy będą ci ludzie, od których los jej zale
żnym będzie. I po raz setny, w ciągu dwóch dni 
ostatnich, zwróciła myśl ku bezpiecznej uchroni e, któ
rą opnściła, przestępując próg klasztorny. 

Nocą przejechała przez Lyon, a rano zbudził ją 
wesoły promień słońca. Wyjrzała przez okno. Oko
lica zmieniła się zupełnie: wzgórzyste pola, ciepły 

powiew wiatru, jasne, wesołe słońce i jakiś radośny 
podmuch wesela uprzedził ją, że się posunęła znaczuie 
ku południowi. 

Na pierwszej stacyi, wszyscy prawie podróżni 

opuścili wagony, by świeżem odetchnąć powietrzem. 
Wyciągali się, zdejmowali szale, odpinali paltoty, 
nucili i gwizdali, ożywieni wspólną jakąś wesołością. 
Wszyscy dążyli na ~niadanie. Wzdłuż pociągu cho
dziły kobiety o czarnych włosach, z fularowemi chus
tkami na głowach i śpiewnym głosem zachęcały po
dróżnych do kupna południowych przysmaków, któ
remi ponapełniane miały kosze. A były tam różne 
rzecz~' : i sławne kiełbaski z Arles i nugat z Monteli
mar i owoce różne i winogrona o długich złoci

stych i soczystych ziarnach. Spytała o cenę jednego 
gronka. 

- Ahl za drogie dla mniel-szepnęła. 
Ktoś z przechodniów usłyszał słowa i wes

tchnienie. 
W chwilę później przekupka powróciła do Vio

lety z gronem i podała je uprzejmie młodej dziew
czynie. 

- Niech panienka weżnie - rzekła.. - Zapła
cone już. 
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